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Bar przy ulicy Kilińskiego w Skierniewicach ma problem. Drogowcy wymalowali wysepkę
przy krawędzi jezdni, uniemożliwiając klientom zaparkowanie samochodu. W wydziale
komunikacji dziwią się, że ta wysepka kogoś dziwi...

W popularnym wśród skierniewiczan lokalu gastronomicznym przy ulicy Kilińskiego nieco się
zdenerwowali, gdy na jezdni, tuż przy wejściu do lokalu, pojawiła się wysepka. Czyli, zgodnie z
zasadami ruchu drogowego, powierzchnia jezdni wyłączona z ruchu pojazdów oraz możliwości
parkowania. Namalowali ją drogowcy przy okazji odświeżania oznakowań skierniewickich jezdni.
Wcześniej w tym miejscu wysepki nie było i w lokalu uważają to za złośliwość.

– Nasi klienci mają teraz problem z zaparkowaniem – słyszymy.

W wydziale komunikacji urzędu miasta zapewniają, że to nie był zamach na gastronomię, lecz
działanie poprawiające bezpieczeństwo. Wysepka na jednokierunkowej ulicy Kilińskiego nie pojawiła
się bowiem w miejscu przypadkowym, lecz przed przejściem dla pieszych, czyli zebrą.



– Sytuacja jest oczywista, dziesięć metrów przed przejściem nie wolno parkować. Podczas kursu na
prawo jazdy to są podstawowe zasady ruchu drogowego, niestety przepis jest nagminnie łamany. A
tam jest szkoła, dlatego pojawiła się wysepka – wyjaśnia Zbigniew Zagawa, naczelnik wydziału
komunikacji.

Naczelnik zwraca uwagę na niebezpieczeństwo, grożące pieszym wychodzącym na jezdnię zza
parkujących tuż przy przejściu samochodów – pech chce, że klientów pobliskich lokali, w tym
gastronomicznego. Wysepka ma sprawić, że samochody nie będą tu parkowane i nadjeżdżający
kierowcy w porę zobaczą zbliżających się przechodniów.
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